
Wielki Triumwir Triumwiratu Erboki 

P 
onieważ czyny ludzkie z upływem czasu często przechodzą w niepamięć lub     

ulegają zniekształceniu,   przeto uważam za rzecz konieczną i bardzo użyteczną, 

aby na piśmie w obecności świadków utrwalić to, co godne jest zachowania.  

Przeto ja, Eryk z Adamas, z woli Skabe Wielki Triumwir, w miarę możliwości  

pragnąc zaprowadzić na naszej ziemi porządek, czynię jawnym wszem i wobec, 

teraz i w przyszłości, do kogo dotrze to moje pismo, że ukochanym moim rycerzom,                      

ich prawnym dziedzicom i spadkobiercom, za radą i zgodą Skabe, nadałem wieczyście i na zawsze,  

wszystkie łany, które są albo być mogą w obrębie granic tegoż miasta. Tereny te osobiście          

wytyczyliśmy i poleciliśmy w naszej obecności wbić pale graniczne.   

Miejsce to od tąd zwać będzie się    DRACONIGENA . 

Otrzymują to na pełne użytkowanie i pożytek oprócz możliwości polowania na bobry i wydobycia 

kopalin ziemi, mianowicie złota, soli i wszelkich metali. Ponadto pragnąc w sposób niezbity      

czynem okazać, iż dokładam wszelkich starań w celu stworzenia warunków rozwoju mieszczanom 

tegoż miasta, na znak szczególnej naszej miłości, względów i łaski wobec wszystkich mieszkańców 

i obywateli wymienianego miasta, udzielamy im stałego pozwolenia na połowy ryb w rzece . Mogą 

i mają prawo tam łowić wszystkimi sieciami, z tym jednak, że bez zezwolenia specjalnego            

nie wolno   posługiwać się niewodem ani też ustawiać zapór. Zezwalam również na wytwarzanie, 

pędzienie, i warzenie miodów, nalewek, win, piwa i spirytualiów wszelakich, zwalniając ich tym 

samym z ponoszenia z tego tytułu obciążeń jakowych teraz i w przyszłości .Wreszcie, w skrócie 

konkludując, nadajemy i udzielamy wspomnianym mieszczanom i miastu pełnię praw                 

erbokańskich,  w zupełności i bez restrykcji mogą organizować targi w dniach  dogodnych sobie                    

i najbliższej okolicy. Swoje posesje dziedziczne, z wyjątkiem lennych, mogą sprzedawać, kupować, 

zamieniać, darować, scedować bez pytania nas o zgodę Mogą też dowolnie, stosownie od uznania, 

nie pytając nas o pozwolenie, ustanawiać lub zwalniać sołtysa, ławnika, radnych i starszych,     

urządzać punkty sprzedaży chleba, mięsa, wyrobów szewskich i skórzanych oraz innych, lokować 

u kogoś swoje pieniądze na procent albo przyjmować od innych, też na procent, z pożytkiem sobie 

i miastu.  

 Aby to wszystko, za zgodą Skabe, postanowione dla pożytku naszej ziemi, przetrwało nienaruszo-

ne i nabrało wieczystej mocy, kazaliśmy spisać  oraz odnotować świadków, którymi są: mężowie 

godni wiary, których imiona nie zostały tu zapisane.  

Zamek w Draconigenii,  16 października 2006 roku.      

    


